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Uwagj wstebno«
Sprawy polskio. • „
'Świt nadal omaw'ia pierwszo dni wojny. Do po­

czątki wojny nawiązują sporadycznie rozgłośnio Osi.
Sprawy ogólno.Hlfacjo Ósi naćTal poruszają zagadnionio drugiogo 

' v  ' • frontu Stacjo sowiockio zajęto są ofonzywą rosyjską.
4

i.\ . ,
i *  * ' -  .Dotyczące Polski.

ŚWIT, po polsku, 3 i 4.IX.S.18.10. i ©8.00.
VTczwartą rocznicę najazdu wracamy mysią do pierwszych 

dni wojny. Napięoio nerwów społeczeństwa polskiego zostało 
zwiększono wiadomością o przystąpio*11̂  do wojny-W.Brytanji 
w wykonaniu sojuszu. Potom przyszła wiadomość o przystąpieniu 
Francji. \j ciągu cz.toroch lat naszo sojuszo_rozszerzyły się,
przybyła Ameryka, a wraz z. Walczylismy
i walczymy pod hasłom ojców i dzi > ą i waszą wol­
ność". Hasło to niosio wolność całomu światu.

Niomcy zacierają.w swoj zbrodni. Palą
zwłoki zamordowanych, by nio P° , Katyni.Pomagają im przy tom najęto oddziały Ukrainoow. Obocnio Niomcy
rózstrżoliwują L i t w i n ó w ,^ktor y nnpt-vLn w  ogzokucyj. 

Powtórzenio opisu działań partyzanckich.
RADIOSTACJA IM.T.KOŚCIUSZKI, po polsku, 3 i 4 IX.
— -- 6.14.00.,19 .55.,20.55.,22.00
/Cześć audycji zupołnio zagłuszona/.
Tygodniowy przogląd wydarzoń. « Strajk w Danji. **

K o m u n i k a t y ^woj^  ̂cztQroah lat wojny najcięższo ciosy spadły 
na młodzioż. Niomcy wywożą ją na roboty, mordują, głodzą - 
oto joj los. Młodzioż walczy twardo w przokonaniu, żo to ostat­
ni rok panowania hitlorowskiogo. Młodzioż walczy w jodnym szo- 
rogu z młodziożą- Rosji, Francji i Grocji, /Wozwanio do uprawia­
nia sabotażu przoz nłodzioz./

List grupy młodziozy z pod Warszawy do żołńiorzy 
dvwizli im.T.K '5ciuszkis zazdrościmy, żo nio biorzotiy udziału 
w walco obok was, nałożymy do oddziałów zbro jnych i' biorzomy 
czynny udział w walco podziomnoj. * ■ ;■

• v/ios poIska iidziLo w siady gwardji ludowoj i walczy 
tak samo jak Polska Podziemna., . •

i



RADIO CHRZEŚCIJAŃSKIE, po polsku, 3.IX.g.20.40. _
7!" czwartą rocznicę" wojny przomawiał przez radio Ojcioc 

Switty* który wydał wyrok potępionia na antychrysta Hitlora*
Papież potępił totalitarne motody walki, bałwochwalstwo i' cha- 
r akt o ry styczno dla faszystów mijanio się słów z czynami i ła— 
manio obiotnie. Zwracamy się z błaganiom do Jazusa Chrystusa 
by piaty rok wojny były^okiom wojny ostatnim. #Ossorvatoro Romano' om&wia-współpracę chrzoscijanskich 
domokratów z socjalistami i liberałami. Współpraca obejmują 
nawot komunistów. Słowa Ossorvatoro Romano odnoszą się taiczo 
i do nas. I u-nas powinni połączyć się wszyscy ludzio aooroj 
woli. My katolicy polscy nio możomy odrzucać togo co^proponują 
socjaliści a nawet komuniści. Tylko ton, kto wysługuje się 
Niemcom jost.zdrajcą i wrogiom narodu. Na Lubolszczyznio, 
w Kiolockim i na Śląsku toczą się walki. Muszą połączyć się 
wszystkio warstwy społeczno, by jaknajprędzoj uwolnić kraj 
od Antychrysta Hitlora.

. MOSKWA, po polsku* 3' i 4.IX. g.19.15,,21.15.,22.15■
■ Ko mimika ty wo jonno. - Partyzantka w Jugoslav/ ji .1 wo 

Francji* - Wydarzenia w Donji.
ALLOUIS, po niomiocku, D-t.B.BiC., 3,IX.g.l8.45. _
Na początku v/ojny sytuacja Rzoszy była naaor poważna.

Na zachodzio W.Brytanja i Francja osłonięta^linją obronną, uwa­
żaną za nienaruszalną,weszły do wojny by zniszczyć naroo. nio- 
miocki* Na morzu Anglja rozpoczęła blokadę głodową. Na wschodzio 
armia polska dokonał& mogalomańskioj próby wkroczenia na to- 
rytorium Niomioc, za nią zaś gotował się bolszowizm do wyzyska­
nia każdoj okazji dla zadania śmiortolnogo ciosu Rzoszy.

CALAIS, po angielsku, D-t.B.B.C., 3.IX.g.l7.15,
‘GzboSy^Lata tomu W.Brytanja uznała za stosowno wkro- 

czye do sporu między Niemcami a,Polską. Dostała dobrze fo łapach. 
Zdawało się, żo wojna potrwa krótko, żo^gonerał ałod dokona 
wszystkiego. Locz Niomcy przorwały okrążonio i szorogiom wsp 
niałych kampanji zapowniły sobio zwycięstwo.

PARYŻ, po francusku, D-t.B.B.C., 3.XX.g.12.00.
Podczas gdy Polska upadała armja^nasza organizowała 

się na granicach wśród nioporzqdku, który świadczył o orakacn 
naczolnogo dowództwa.

* * . ' "* ■

Pógadanka' T'aquis o wybuchu .wo.jny : ktoz ,Dzis pamięta 
o Gdańsku, Polsco i wątpliwych r a c j a c h  naszych woj ocia do woj y? 
Któż myśli o wojnio ouropojskiej, mającej na colu przywróceni 
polskiogo korytarza.

CALAIS, po holondorsku, D-t.B.B.C., 3,IX.g.l7*45.
"Pogadanka o książco "Za sconą : dnia 31-go s^orP^1adiB, 

1939 r. o godz.18.30 ambasador polski w Niemczach Lipski os 
czył Ribbontropowi : rząd polski otrzymał wiadomość od rz^ 
brytyjskiego o możliwościach bezpośrednich rozmów z r z ^ o m   ̂
Rzoszy. Rząd polski rozważa tę sugostję w korzystnym ^i°tlo. 
Lipski nic nio powiodział o niemieckich Pi,°PozYc^°^£.sadorzn - nyoh w Warszawie za pośrodnictwom Londynu. Panie rz°»
powiodział minister Rzoszy - zapytuję pana o upra w m o i  j-u



do omawiania tych spraw. Jost to zagadnionio rozstrzygająco, 
od którogo wszystko założy. Pan Lipski mówi ; nio. Ribbontrop 
znów próbujo : pani o ambasadorze, czy pan możo omawiać to 
sprawy w sposób handlowy? Ambasador polski odpowiada : nio, nio 
mam praWa. Wieczorom radio niomiockio obwiościło światu pro­
pozycjo niomiockio wobac Polski, propozycjo, których Polska 
nio chciała słuchać. Radio-połskio' ogłosiło : słowu nio mogą- 
ukryć planów napadu Hunnów. W tym czasio walki już się rozpo­
częły, M Gliwicach* odd«i*ał< buntowników polskich wkroczył do 
miasta i zajął .radiostację. Wzdłuż całoj granicy miały miojsco 
napady na urzędników colnych. 1-go■wrzośnia Fuohror ogłosił 
rozkaz dzdonny do Wcirmabht.: "By położyć kros tomu Obłędowi 
n i  dm ara innago v;y j óc ia jak odpowiodzioć gwałtom na gwałt,

W tym samym czasio ambasada brytyjska w Borlinio 
pakowała sio. 0 godz ,9 wlecz. Hondorson był przyjęty przoz 
Ribbontropa i przodłożył słynną notę żądając-ą natychmiastowogo 
wyoofania wojsk niomiockich z Polski, Ribbontrop czyta notę, 
’oświadcza,, żn to* Polska. zaatakowała Niomcy nio zaś odwrotnie, 
mówi o wydarzeniach granicznych, zapowiada , żo przedłoży notę 
Fuohrorowi i tlbdujo': gdyby rząd brytyjski przybrał woboc Tolski 
taką podtawę, juką o bo cni o przyjmują wobec Niomioc to spór 
z Polską byłby ■■ już dawno załatwiony,. Anglia otrzymała propozacjo 
niomiockio woboó Polski i mogła porozumioć się z Polską* Fuohror 
czokał o jodon izi*oń dłużoj niż aamiorzał. OdpoWiodzią -(Polski 
były tylko prowokacjo. Co ma do powiodzonia ambasador, /ambasador 
wychodzi. Poco przobywa w Borlinio, Anglja przocioż pragnie 
tylko wojny.

Równoczośnio wo Francji Daladior, Honriot i Joannonoy 
spotykają się w gabinocio Daladior. Poglądy Honriot i Daladior 
różnią się, gdyż zazdroszczą sobio wątpliwych sukcosów. Daladior 
wio o tom, żo Honriot ułożył się z Churchillom. Locz dziś po­
trzebuje on Honriot1 a. W myśl konstytucji wojna nio możo być 
wypowiodziana boz zgody obu izb. Postanawia się uzyskać zgodo 
parlamentu przedkładając niowinny wniosok o krodytach wojsko­
wych. Doputowan:! żądają szezsegółów locz mówi się im, żo obrady 
nio mogą przokroczyć porządku dzionnogo. Doputowanomu Borgorio 
odbiorą się głos, gdyż jost przociwnikiom wojny. Ilinistor 
spraw zagranicznych Bonnot spędza bozsonną noc. Myśli o Polsco 
i ostatniej wizycio polskiogo Wodza Naczelnego w Paryżu, Ganorał 
Gamolin zaproponował wówczas wzmocnienie zachodnich granic Pol­
ski. Nio potrzeba - powiedziano mu - mamy naszą kawalerję,
Bonnot pokładał nadzieję w pośrodnictwio włoskim.,, zaproponował 
Halifax’owi zaczekanie do 12-toj. Locz Halifax nio chciał czo- 
kać, uważając wojnę za rzecz^powną. Ultimatum francuskie, nastą­piło w szośc godzin po brytyjskim.

WEICHSEL, po rosyjsku, D-t.B.B.C., 3.IX.g.llo00.
TJiToryTTata tomu miało miojsco znano porozumionio 

między Niomcami a Zwlązkiom ^owiockim. Od samogo początku wojny, 
przywódcy bolszewiccy wbrow układowi przybrali wrogą postawę 
woboc Niomiocs Colom układu było dla Niomioc położenie krosu 
polityce brytyjakioj otaczania Niomiec i uchronienia Niomioc 
i Rosji od wojny * Wskutok jednak machinacji Kromla col ton nio został osiągnięty.



ALLOtJIS, po n i o m i o c l c u ^ H t 3 . IX ig k 0 6 * 0 0 .
Townogo clnia  c z ł o n e k  s z t a b u  n io m io c k io g o  p o s ł u g u j ą c  

s i o  ź r ó d ł a m i  wroga o p i s z o  s y t u a c j ę  w o je n n ą  l a t a  i  j e s i o n i  1943 r ,  
i  w y j a ś n i  j a k  d o p r o w a d z i ł a  do z w yc ię s tw a  Niemiec* povmo
s z c z e g ó ł y  mpgą s i ę  nam wydawać odmienno od t o g o  4ak  *
jo  b ę d z io  potomność* Wiemy j e d n a k  napowno, za końcom woJ j y  ‘ 
być t y l k o  n a sz o  z w y c ię s tw o ,  zw ycięs tw o  w s p a n i a ł e g o  n a r o d u  w s i u
s z n o j  s p r a w i e •

NBBS, / O ś / ,  po a n g i o l s k u , .  D - t ,B .B * C .>  ^ t l X i g k Z S . g O .  
Zawczośnio j o s z c z o  n a  omawianio i n w a z j i  Włoch, - l e c z  

możomy s t w i e r d z i ć ,  żo w a lk a  b ę d z i e  c i ę ż k a *  Nio znamy planów^ _ . 
p r z o c i w n i k n  i  można p r z y j ą ć ,  żo fo rm u łu jem y  przedw czesno  o p i n j o .  
N i e k t ó r z y  b y l i  z d a n i a ,  żo s t r a t o g j a  n a s z a  u l o g n i o ^ z m i a n i o  wobec 
żo ńa ń  S t a l i n a  n a j a z d u  n a  F r a n c j ę  i  j.ogo p o d k r o s l o n ,  ze a t a k  n  
B a łkany  b y ł b y  ź lo  w i d z i a n y  p r z o ż  R o s j a n .  Z p e w n o ś c ią  s p r .  ry 
fro rozważano w Ciuoboc. Zapowno o k s p a r c i  wojakowi o r z o k l i ,  zo 
n i o  moźom^narażać s i ę  n a  n iopow o dzon io  po s u k c o s a c h  w a ^ ry c o
i  n a  S y c y l j i .


